ni 


Geny ogioszeń 
za wiersz milime- 
- P trowy przed 1 słoty 
"A włekście 50 gry za 
tekstem 40 gr. Ogło 
zenia tabelaryćz 
me 60 pruc., a swig- 
teczne 25 proc, dro- 


ĝoj. Drobne ogło- 
szenia po 10 zroszy 
Dla poszukujących 
prasy 5 gr. za Wy- 


wy 
"ras. Naimnioj è sł 
onto ses.owe 
P.K 0. Katowice 304.267 i 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego, 
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Konferencje z prezydentem Hindenburgiem, 


BERLIN, 29. 6. PAT. Sekretarz 
stanu Meisner przyjęty został, w 


- Neudeck przez prezydenta Hinden- 


burga, któremu złożył szezegółowe 
sprawozdanie o wewnetrznej i za- 
granieznej sytuacji politycznej. 
Wszystkie kwestje związane z dy 
misja Hugenberga oraz nominacja 
jego następcy zestaly poruszone. W 
najbliższych dniach kanclerz Hitler 
wyjedzie do Neudeck 
: Do spotkania jego z prezyden- 
łem Hindenburgiem koła polityczne 
przywiązują wielkie znaczenie. Na 
konferencji tej zapadnie decyzja czy 
dotychezasowe skupienie resortów 
gospodarczych Rzeszy i Prus w rę 
ku jednego ministra ma być madaí 
utrzymane, 


NIEOCZEKIWANY WYTRYSK 

LWÓW, 29. 6 PAT. W Bory- 
sławiu nastąpił nieoczekiwanie wy- 
trysk ną kopalni Kleiner, własność 
Steigera. Poniewaz dotychczasowa 
wiercenia nie dały żadnych ‘rezi ta 
tów, a geologowie oświadczyli. ża 
nie należy spodziewać się znalezie- 
nia ropy, właściciel _ wypowiedział 
znajdującym się na kopalni robotni 
kom pracę. 

Jednakże w ostatnim dniu wy- 
powiedzenia nagle wystąpił Wy- 
trysk ropy w olbrzymiej ilości, któ 
ry obliczają na 100 wagonów. dzien 
nie. Właściciel kopalni wycofał wy 
mówienia, wystosowane do robot ni- 
ków. A 


ay m—000— 
REDAKTOR CIESZYŃSKI 
'' NA WOLNOŚCI. z 


GDANSK, 29.6. Skazanych za 
obrazę nauczyciela niemiecziego, re 
daktora „Gazety Gdańskiej Cicszyń 
skiego oraz pracownika rady portu, 
Maliszewskiego, na skutek zarządze 
nia senatu wypuszczono z więzienia. 

—::— 
TRUP MĘŻCZYZNY W KLASZ- 
TORZE SACRE COEUR. 
LWÓW, 29. 6. Zarządczyni klisz 
toru Sacre Coeur we Lwowie, s10- 
stra Rudnicka, zaalarmowała polie- 
ję wiadomością, że na strychu klasz 


toru leżą we krwi zwłoki jakiegoś , 


mężczyzny. 

Na miejscu zjawiła się niebawem 
policja i rozpoczęła ` dochodzenia. 
Okazało się, że denat nazywa s'ę 
Rudolf Kowaluk. © Przyszedł or w 

odzinach rannych do klasztoru ce 
em zrobienia porządku na strychu, 
a to oczyszczenia zegara wieżowego 

Gdy wyszedł na strych, żadna z 
sióstr zakonnych Kowalukiem się 
nie interesowała. 

Wedle wszelkiego prawdopodo: 
bieństwa zmarł on na udar serca. 
Zwłoki odstawiono do instytutu me 


dycyny sądowej, 


E Ronik 


, Jako następeę Hugenberga 


mieniają narodowo - socjalistyczne 
go przywódcę organizacji chlop- 


Sosnowcu. 


BIETET E 
AA BZ 
IAE 


nA 
stanowisko ministra rolnictwa wy- bardziej zdecydowanych przeciwni ` 


PORRIENRWAREEMN < 1p. 


Eugenja Knaś 


z domu Rogala . 
zmarła dnia 29.6 1933 r. 


i W sobotę, | lipca nastąpi wyprowaczenie zwłok z domu 
żałoby, ul. Kołłątaja |2 w Sosnowcu, do kościoła parafjalnego 
o godzinie 3 popołudniu, poczem na cmentarz parafjalny w 


O czem zawiadamiają krewnych, znajomych i przyjaciół 


skiej Waltera Darre, jednego z naj 


ków polityki rolnej, 
ministra. 


Gz gy A 


ARZYNINIK AA 


ustępującego 


Mąż i matka Ę 


przybrał ostre formy. 


RYGA, 29.6. Pomiędzy Japonją 
i Sowietami daje się zauważyć silne 
naprężenie stosunków. ` 

Konflikt został wywoiany tem, 
że na Kamezatce rozstrzelani zosta- 
li przez G. P .U. trezj japońscy oby 
watele. Ministerjum spraw zagrani 
cznych Japonji zażądało przeprowa 
dzenia ścisłych dochodzeń przez spe 
cjalnie zwołaną mieszaną komisję 
japońsko - sowiecką. 


Komisje te miały się zebrać na 


'Syn zabii kochanka s 


japońskim pancerniku, na «0 rząd 
suwieeki się nie zgodził, 'ądając ze 
swej strony spotkania komisyj na 
statku handlowym. 

W związku z tem do brzegów 
Kamczatki. przybyła komisia japoń 
ska na pancerniku japońsk m. Sowie 
ty nie zezwoliły na wyląduwanie tej 
komisji. Na tem tle obecaie pomię 
dzy Tokio a Moskwą odbywa się 
wymiana not dyplomatycznych. 


T | 


BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5.98; DĄBROWA, $-go Maja i4, tel. 2-773 
42; GRGDZIEC, ulica Kościuszki tel. 16. 


AE MPO OH 


Matki I 


Żądajecie w apto- 
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla: dzieeiń 


- „Puder Dzidzi” 
(z kogutkiem) 


utrzymującej ciae 
=; . ło dziecka w zdro 
nh wiu i Czystości. 


BEZCZELNA PROWOKACJA 
NIEMCÓW. 

W dn. 28 bm. około godz. 21 w 
Giszowcu maszerował oddział mło- 
dzieży niemieckiej, w liczbie 60 osób 
który natknął ` się na 10członków 
związku powstańsów śląskich. bio 
rąeych udział w ebchodzie Święta 
morza. 5% 
Na widok powstańców 


z Caul- 


$ wych rzędów maszerującej młodzie- 


ani ski — 


ży niemieckiej dały się styszeć po 
aiemiecku okrzyki: „Bić tyeh psów“ 
+oczem rzueońo się: na-członków _ 
"awiązku: powstańców Śląskich. 

Przybyły na miejsce patrol poli 
cyjny przystąpił do likwidacji zaj- 
ścia, przyczem wystrzelono kilka 
razy na postrach. 

Podczas zajścia jeden 4 policjan 
tów otoczony został przez młedzież 
niemiecką, dopiero groźba użycia 
broni odstraszyła napastników tem 
bardziej, że nadbiegli na p: moc bio 
racy udział w święcie w Giszuwcu ka 
deci lwowscy, będący na obozach 
pod Mysłowieami. : 

Podczas zajścia zranio.1e trzech 
członków powstańców śląskich i — 
trzech niemeów poranionc. 


Krwawa zbrodnia na ui Szkolnej w Dąbrowie. 


Wegzoraj okolo godz. 1 w nocy 
w cichym i spokojnym domu przy 
ul. Szkolnej 50 w Dąbrowie rozegrał 
się krwawy dramat, którego boha- 
terami są: : 

syn, matka i jej kochanek. 

W domu tym od dłuższego czasu 
mieszkała 40-letnia Ewa Urbańska, 


stosunków, które trwały już oddaw 


Zasłużona nagroda renegata. 


wdowa, wraz ze swym 21-letnim sy 
nem Marjanem i sublokatorem 
39-letnim Stanisławem Sapeta, 
emerytowanym robotnikiem fabryki 
Fitznera w Dąbrowie. 
Między leciwą niewiastą a sublo- 
katorem Sapetą doszło do zażyłych 


Ks. Ulitzka ma dość hitierowców. 


KATOWICE, 29 6.  Dochódzą 
nas wiadomości, że osławiony ks. U 
litzka, proboszcz z Raciborza i przy, 
wódea centrum na Śląsku opolskim 
nosi się z myślą przejścia na emery 
turę także z urzędu duszpasterza i 
przeniesienia się do Polski, któ- 
rą tak namiętnie zwalczał w okresie 
powstań i plebiscytu. Renegat ks 
Ulitzka jest synem polskich rodzi- 
ców ze wsi Bełusznica w pow. try]- 
nickim, gdzie dotąd mieszka jegu 
siostra wdowa SŚchynkowa. 

Przyczyną tego kroku 
nerwowa choroba, jakiej 
się prałat Ulitzka po rozbiciu mu 


ma być 


nabawił ' 


przez hitlerowców w Gliwicach ze- 
brania i pobicia jego samego. 
Obecnie siedziba ks. Ulitzki jest 
stałym przedmiotem ataków ze stro 
ny hitlerowców. Niedawno temu u: 
siłowali hitlerowcy struć ks. Uliiz= 


'ce psa podwórzowego. Z tego też ; o 
wodu ks. Ulitzka nie pokazuje się 


wogóle publicznie na ulicach Raci- 
borza. 

` Tak więc wielce zasłużony dla 
„Wolksbundu* renegat nie czuje Się 
widocznie pewnie w Niemczech, kie 
dy spokojnego żywota chce dokoń- 
czyć w nienawidzonej przez siebie 
Polsce. 


na. Ostatnio między kochankami 
dochodziło i 
do kłótni a-nawet bójek. 

Sapeta często upijał się i przys 
chodził późno do domu, wywołując 
awantury. : 

Wczoraj w nocy, Sapeta pijany, 
po przyjściu do domu, - wszczął z6 
swą kochanką, kłótnię a następnie 
począł ją bić, Krzyki obudziły śpią 
cego syna Marjana, który 

stanął w obronie matki. 

Między mężczyznami wywiązalą 
się bójka, podczas której syn por- 
wał za dużą okutą żelazem laskę 
i zadał nią w głowę kilka silnych 

ciosów swemu przeciwnikowi. 

Pod ciosami laski Sapeta doznat 
pęknięcia czaszki 

i padł trupem na miejscu. 

Po dokonaniu swego czynu za- 
bójca udał się do komisarjatu i o- 
świadczył: ; 
„Zabiłem kochanka swej matki, od- 

daje się w ręce policji“. 

Wieść o zabójstwie rozeszła się 
po mieście hardzo szybka | - 
jąc wśród mieszkańców u: E 
szenie. 


TZAWA? 4: 0: 


Ew 


Str Z. 


Dopiero po raz drugi w odrodzo 
nej Ojczyźnie sięci cała Polska i 


wszyscy eJj synowie, rozrzuceni po 


kontynentach całego Świata—,„Świę 
to Morza“. 

Nie .umieliśmy w przeszłości oce 
nić tego 'szerokiego gościńca wód, 
prowadzących w świat szeroki, gt- 
ścińca, po. którym krążą bogactwa 
pracy ludzkiej. 

Trzeba aż cynicznych pogróżek 
niemieckich, by oczy całego narodu 
skierowały się ku temu wąskiemu 
skrawkowi brzegu o który rozbijają 
się fale Bałtyku, kołyszące statki 
handłowe z polcką banderą. Trzeba 
było brutalnych okrzyków „podala 
czy Europy“, zapowiadających ré- 
wizje granie i żądających „zwrołu” 
złupionego ongiś Pomorza, by z lę- 
kiem spojrzeć na nieliczne polskie 
statki wojenne, stanowiące dotych- 
czasową obronę naszego gardła. 

I widmo zaciskających się szyo: 
nów wroga na tem gardle, które 
oddycha odrodzony kraj — narzuca 
nam należytą ocenę polskiego Wo- 
Iza. 

Którędyż pójdą bugactwa naszej 
ziemi i trudy pracowitego robotnika 
którędyż sięgniemy po to, CO niun 
potrzebne, jeśli to jedyne wyjścia 
w Świat zagrozi kpiąca ` z trakin- 
tów i zobowiązań porastającą w siży 
i tupet moc niemiecka? 


Biliżmy —weżoctąj w. dzwony, Wen 


wszystkich świątyniach jak Pulska 
długa i szeroka! Śgiżowy tin 
brzmiał w uszach ostrzefeniem. A 
drżenie sere dzwonów obudziło drże 
nie sere miljonów obywateli, by 
byli czujni, by nie skąpili grosza, 
którym mają opłacać możność ży- 
cia. 

Huczały wszystkie syreny fa- 
bryczne jako hasło wytężonej pra- 
cy, które umacnia qasze bezsprzeez 
ne prawo do polskiego morza, a 
przez nie — do spokojnego bytu. 

Płonęły na wszystkich wzgó- 
rzach wici — ogniste hasło, wzywa 
jące do wspólnego czynu, którym bę 
dzie wysiłek zbudowania polskiej 
floty wojennej, hasło, budzące świa 
'domość, że każda próba zamachu na 
Pomorze, na prawa Polski w Gdań 
sku spotka zdecydowany, jednoniy 
ślny odpór całego Narodu. 

„Święto Morza* złączyło wszyst. 
kie klasy społeczne, wszystkie stron 
nictwa, wszystkich obywateli w kra 
ju i wielkich skupieniach polskich 

w obu Amerykach w krajach ob- 
cych — by Świat cały przekonał się 
o naszej sile, o naszej niezłomnośc:. 

że * Ed 

Jeśliby ktokolwiek wąty.ił w je- 
dnelitość opinji społeczeństwa pol- 
skiego w docenianiu znac<*nia mo- 
rza — to po tem co zabaczył na Do 
rotce i na brzegach Przemszy w Ma- 
łobądzu — wątpliwość ta musiała 
się rozwiać bezpowrotnie. 

„ Olbrzymie tłumy ludzi  hiorące 
udział w uroczystościach w wigilję 
święta morza, tłumy, które wyiegł 
nad rzeki i okoliły wzgórki i wzgó- 
rza zagłębiowskie, samorzutnie, bez 
niczyjego nakazu — to jaskrawy i 
niczem niezaprzeczony dowód ol- 
brzymiego zrozumienia idei święta 
a jednocześnie dowód gotywości do 


imponujący przebieg Św 
W ZAGŁĘBIU. 


odparcia wszystkich ataków na pol- 
skie wybrzeże. 

7 prawdziwem zadowoleniem 
stwierdzić dziś możemy, ż3 niema w 
Polsce obywatela, któryby nie zro- 
zumiał olbrzymi znaczędia wy- 
brzeża Bałtyku dla Polski bez któ- 
rego Ojczyzma nasza „jako <amodziel 
ne państwo, istniećby nie mogła. 

„Niema Polski bez dostępu do 
morza”. — Oto hasło, które przy- 
świeca. dziś polakom a jędnocześnie 
ostrzega wszystkie narody świata, 
że każda próba zamachu nę całość 
granie Rzplitej wywołała wojnę Pol 
ska gotowa jest bronie do ustatniej 
kropli krwi swych praw do Pomo- 
rza i nie odda Niemcom ani jednej 
piędzi ziemi polskiej. Kto bacznie 
przyglądał się skupionym twarzom 
ludzi, otaczających płonący stos na 
Dorotce — ten dostrzec mógł na ich 
obliczach powagę chwili i gotowość 
do obrony, do walki na śm'erć i ży- 


cie o skrawek polskiego wybrzeża. . 


Płonący stos na Dorotce. na naj 
wyższeb wa Zagłębia i Śląska, 
widziany daleko hen na Śląsku nie- 
mieckim — będzie niewątiliwie 0- 
strzeżeniem dla niemeów, że Polska 
jest w każdej chwili gotowa stanąć 
z orężem w ręku i walczyć. Należy 
się pełne uznanie dla inicjatora roz- 
palenia stosu na Dorotce, „którym 
jest dyr. Przedpełski. Obchód świę- 
ta morza w Zagłębiu nabrał, dzięki 
temu specjalnego charakteru; rozpa 
lony stos na Dorotce był symbolem 
uczuć społeczeństwa zagłęliowskie- 

do morza a jednocześnie groźnem 
ostrzeżeniem dla Niemców, Wokół og 
niska ną Dorotce zebrały sę tłumy 
ludzi dochodzące do 10.000 Osób | 

Z najdalszych stron Zagłębia 


z Czeladzi; Dąbrowy, Strzemieszyć 


Sosnowca, a nawcł z Zawiercia 1 że 


Śląska przybyły różne organiza- 


cje: strzelec, sokół, harcerstwo, zwią 
zek hallerczyków, straże ogniowe — 
niosąc na swych barkach wiązki 
drzewa, aby je rzucić na płonący 
stos. Grodziec przybrał -odświętną 
szatę. Domy udekorowane flagami 
narodowemi, chorągiewkami i tran 
sparentami ligi morskiej i kolonjal 
biednej. Szczególną uwagę zwracał 
na siebie dom. p. Bressla, urzędnika 
tow. „Solvay“, pięknie i pomysło- 
wo udekorowane. 

Już o godz. 7 wiecz. ze WSzyst- 


„kich stron Zagłębia, drogami polne 


mi Ścieżkami, ciągnęły do Gipdźca 
sznury samochodów pojazdów moto 
cyklistów i rowerzystów i ludności 
okolicznej, pieszo zdążającej na u- 
roczystość. Tłum zbierający się wo 
kół stosu rósł z każdą chwiłą, tak, że 
z nastaniem zmroku nie można się 
było formalnie przecisnąć do stosu. 

Ogólną uwagę zwracała na sle- 
bie bandera konna ze Śląska, wic- 
ząca transparenty z napisami: „nie 
damy niemcom naszego morza. NA 
froncie, tuż przed stosem ustawili 
się przedstawiciele władz, organiza 
cyj i prasy. Między innymi wśród 
zebranych zauważyliśmy kom, Kuż 
niaka, insp. Błasińskiego, natz. 
Nawrockiego, komendanta powiato 
wego kom. Kocupera I innych. 

Na kilka minut przed godz. A 
przybył p. starosta Boxa witany u 
podnóża góry przez miejscowy kom! 
tet święta morza z pp- Czarneckim i 


RIERODMN 
S 


Nr. 178 > 


Dobrova na czele, = , 
O godz. 9.15 rozbrzmiały syren, 

gwizdki i buczki falinycano, a £ 
chwilę potem podpalił stos. Olbrzy- 


mi, bo 12 metrowej wysokości stos, 


polany naftą, benzyną i smołą, bucli 
nął wielkim płomieniem i począł 
się palić z nadzwyczajną siłą. Jed- 
nocześnie połączone chóry z Grodź 
ca i Będzina, pod kierunkiem p. 
Burakiewicza, rozpoczęły śpiew. W 
kilka minut po podpałeniu stos tył 


„już całkowicie w płomieniach. 


Olbrzymia łuna zalała niebo, siap 
ognia rósł z każdą chwilą, a jedno 
cześnie buchnął w zebrana tłumy 
żar ognia. 

Do płonącego stosu podchodzili 
członkowie przybytych zə wszyst- 
kich stron organizacyj i rzucali w 
płomienie przyniesione na swych 
barkach wiązki drzewa. Blask plong 
cego stosu był tak wielki, że w pro 
mieniu kilkudziesięciu metrów, wid 
no było jak w dzień. - W blaskach 
tych zbladłe rozsiane wokół pochod 
nie. Co chwiłę strzelał w górę ze 
stosu snop iskier. Uiszę i skupienie 
tłumu przerywał od czasu do czasu 
suchy trzask palącego się drzewa. 
Wrażenie olbrzymie! 

Na tle potężnego ogniska na za- 
pomnianem Dorotce, która już daw 
no nie miała takiego święta — mro 
wie ludzkich głów, ludzie spokojni 
skupieni, pełni powagi i ciszy. Kie- 
dy stos runął i ogień począł przyga- 
sać — tłumy poczęły pow::i rozcho 
dzić się do domów. Nie słychać było 
poszumu i rozgwaru. Ludzie pod 
wrażeniem niezwykłego widowiska, 
przestali mówić i spokojnie, z nabo- 
żeństwem rozehodzili się də domów. 

Równie imponująca wypadła u- 
roczystość nad brzegiem  Pzermszy 
między Będzinem, a Małrbądzem, 
gdzie palono sobótkę i puszczano 
wianki. Nad rzeką zgromadziły się 
tłumy ludzi z Sosnowca, Będzina 1 
najbliższych okolic. W Dątrowie na 
„Zielonej“ również odbyło się pusz- 
czanie wianków. 

W całem Zagłębiu, na wszystkich 
wzgórzach wzniesieniach palono 50 
bótki. Zapalenie stosu na Dorotce 
było znakiem do podpalenia sobó- 
tek. 

* * * 

Wczoraj, w dniu święta morza, 
w godzinach rannych we wszystkich 
kościołach w Zagłębiu odbyły się u- 
roczyste nabożeństwa, poczem ulica 
mi miast przeszły pochody Na gro- 
bie niezganego żołnierza , skła 


itp. 

Udział społeczeństwa zagłębiow- 
skiego w uroczystościach Święta mo 
rza był olbrzymi. Place „na których 
odbywały się zgromadzenia j v yglo 
szano przemówienia były wypełnio 
ne po brzegi. 


W SOSNOWCU. 


O godz. 10 rano w kościele para- 
fjalnym odbyło się uroczyste nabo- 
żeństwo, z udziałem przedstawicieli 
władz organizacyj, związkćw i tlu- 
mów publiczności. Po nabrżeństwie 
uszeregował się wspaniały pochód, 
który przeszedł ulicami miasta 
przed płytę nieznanego Żołnierza. 
Na czele pochodu wiezi mo na 


SERVUS rzeczywiście higjenicznie spreparowana z jedwa- 
bistej gumy na zasadach ostatnich wymagań na- 


uki sporządzona PREZERWATYWA 


Żądajcie TYLKO 


oryginalną markę „SERVUS” 


Nie używajcie przestarzałych fabrykatów psujących Wasz ustrój nerwowy 


i niedajcie się namó 
wić na coś innego 


ANO 
wieńce, wygi=szono przemówienia 


- zgromadziło się przeszło zgórą 


piatformie okręt ligi morskiej i ko- 
lonjalnej, dałej postępował komitet 
święta morza przedstawiciele władz 
i organizacyj, zarząd ligi morskiej i 
kolonjalnej, wojskowe przysposobie 
nie kolejowe, powstańcy śląscy leg: 
joniści, sokół, strzelec, straze cgnio- 
we, harcerze, stowarzyszer.ja  kup- 
ców, rzemieślinicy itp. i 


Przed płytą nieznanego żołnierza 


ustawiono się w czworobok, poczem 
z balkonu przez megafon wygłoszo 
no szereg przemówień. Zagaił pre- 
zes ligi morskiej i kolonjalnej inż, 
Rudouski, poczem członkowie komi 
tetu złożyli wieniec na płycie Nie 
znanego Żołnierza, podniesiono ban 


eta Morza 


derę i muzyka odegrała hyran naro ` 


dowy. Z kolei przemawiał komisare 
Kuźniak, mówiąc o znac”eniu wy- 
chowawczem morza, a  uastępnie 
red. Stefan Arnold na temat: „Za-. 
głębie węglowe a morze”, wreszcie 
inż. Rudowski odczytał traść rezolu 


cji, którą wielotysięczne tłumy zð. 


brane przed dworcem, przyjęły o- 

krzykami i oklaskami. 
Wzniesieniem okrzyku La cześć 

prezydenta Rzplitej i odśriewania 


„Roty“ uroczystość została zakcńczo , 


udział w pochodzie okręt rawi 
Będzina, gdzie złożona została 
wspólnej urny. 
W BĘDZINIE. 

Uroczystość święta morza w Bę- 
dzinie, w siedzibie naszego po- 
wiatu, miała przebieg niezwyk16 
imponujący. Domy udekorowana 


na. Uchwaloną rezolucję, a Ww 
' do 
da 


flagami i transparentamt ligi mor- 


skiej i kolonjalnej, przebybrane za 
lenią, budynek w którym mieści się 
policja iłuminowany i pięknie ude 


korowany gmach starostwa przybra. 


ny zielenią również oświetlony. Qd 
rana na ulicach panował ożywiony 
ruch, ulice pełne publiczeości na- 
strój uroczysty i świąteczny. 

O godz. 6 rano odbył się capstrzyk 
orkiestr Cztery orkiestry wyruszy- 


ły z 4ch krańców miasta i spotka- 


ły się na placu przed pomnikiem 
poległych, gdzie odegrano „Kiedy 
ranne wstają zorze”. O godz. 11 w 
kościele parafjalnym odbyło się u- 
roczyste nabożeństwo, celebrowane 
przez ks. proboszcza Peche, który 
wygłosił również podniosłe kazanit. 
Na nabożeństwie obecni byli przed 
stawiciele władz państwowych z p. 
starostą Boxą na czele, samorządo- 


= 


wych i wszystkich na tere nie miasta , 


organizacyj, związków itp. ; 
W tym samym czasie odbyło się 
nabożeństwo w synagodze. Po nabo 


żeństwie uformował się pochód, ua 


czele którego jechał na platformie 
okręt ligi morskiej i kolon- 
jalnej, za okkrętem postępowali 
przedstawiciele władz z p. starostą 
Boxą na czele, przedstawiciele vr- 
ganizacyj, zarząd ligi morskiej i ka 
lonjalnej, komitet święta morza p3 
czem kroczyły odziały P. W. związ- 
ki, organizacje, straże ogniowe, hat 
cerze, wojsko itp. W pochodzie bra- 
ło udział zgórą 5 tys. osób. 

Pochód, który uformował się na 
Starym Rynku przeszedł ulicarai 
miasta nad brzeg Przemszy, gdzią 
wygłosił przemówienoie kom. Rzecz 


* kowski, poczem połączone chóry % 


Grodźca i Będzina, pod batutą p. 
Burakiewicza odśpiewały kilka pie 
śni, wreszeei odczytana została rə- 
zolucja, którą przyjęto oklaskami. 

Rezolucja ta, jak wszystkie inni 
z całego powiatu, złożona została do 
wspólnej urny na placu przed pom 
nikiem poległych. Nad A 
tys. ludzi. 

Wieczorem sztafeta motocykio- 
wa klubu motocyklistów  dąbrow- 
skich zawiozła zebrane z całego po 
wiatu rezolucję do Warszawy. 


NB | 


KRONIKA Przemysł węglowy w iaaju. 


KALENDARZYK 


ERARI „Dziś: Wsp. św. P. 
PO Jutro Teobałda 


50 Wschód słońca: 3.30 
Piątek | Zachód słońca: 19,58 ° 


“o WARSZAWA. 

Piątek, 30 czerwca. 
T.U. Sygnał czasu. 1.05, Gimnastyka. 
7.26, rayty. (.25. Wz. poran, 152 Chwuika 
dz biez. 1156. Sygnal czasu, 12.05. Fly 
ty. 12.20, Uodz. Przegl; Pras, Prisk. 12.83 
kom. msteor. 12:35. byty: „20050 Da 
gospod. domowego 7.55. Progiam na 


potudn: 2.55, Piyty. 15.05. Wind. bież. 


158.10. Kom. Państw. lust. luksport. 15 16 
Piyv. 10.26, Kom. gospod. 15.35. Płyty. 
10.46. Chwilka lotn. 15.50. Płyty. 15.55 
Cnwilka morska, 16.00. Muzyta popul. 
1900. Przegl. wydawnictw. 1.15 Kon: 
cert: solistow. 18.45. Odczyt z Wilna. 
18.35. Uiyty. 19.15, Dokąd jechać i jak 
się urządzić 19.20. Rozmaitości. 19.35, 
Program na dz. nast. 19.40, Ne widno. 
kręgu. 20:00. Koncert symf ze studja- 
22.55. Wiad. meteor. i kom. polie 22.40. 
22.00. Muzyka tan. 22.25. Wiad _ sport 
Muzyka tąn. 


KATOWICE. 
Piątek, 30 czerwca. 


; 7,00. Tr. z- Warsz, LL30. Program úa 
dz. nast. 11.58, Sygnal czasu 1205 Pty- 
ty. 12.25, (Lr. z Warsz. 12.35. Piyty, 12.50. 
Dz. połudn. 14.55. Płyty. 15.05. Kom. go 
spod. 15.ł6., Płyty. 15.25. Kom. gospod, 
1585. Płyty. 15.55. Kom. sport. 16.60. 
Koncert popul. 17.00. Tr. z Warsz. 18 15. 
Odczyt z Wina. 18.35. Płyty. 19.10. J. AL 
Galuszka odczyta wiersze wiasne. 19.25 
Rozmajtości..19.36. Program.La. dze nast. 
19.40. Tr. z Warsz. 22.40. Płyty. 2300. 
Skrzynka poczt. jv jęz. frańe. - 


/ WARSZAWA. ; 


Sobota, Lipca. R 12 
1.00. Syónał czasu. 7.05. Umilefas ty. 
ty. 7.52, Ćiwilak go —4Ą6noWtegO. 
ka. 7.20. Płyyt. 1.25. Bz. porao. T80. Pły 
7.55. Program na dz. tież. 115o. Sygnał 
szasu. 1205, Muzyka z C echocinka. 
2.25. Codz. Przegl. Prasy Pclsk 12.38. 


_lomu meteor. 12.35... Mnzyka--z Ciecho--- 


cinka 12.55, Dz. połuda. 14m. _ Płyty. 
1505. Wiad. bież. 15.10. Kom Państw. 
Inst. Eksport. 15.15. Płyty. 15.25. Kom. 
gospod. 15.35, Płyty. 1550. W'ad wojsk. 
` 16.60. Koncert solistów. 17.00. Fogad. ak 
tualna. 17.15. Muzyka z Ciechocinka. 
17.45. Aud. dla chorych ze Lwcewa. 18.00. 
Naboż. z Wilna. 19.00. Odczyt. 1920 Roz 
raaitości. 19.35. Program na az. nast. 
19.40. Kwadrans lit. 20.00. Muzyka lek- 
ka. 2105. Dz. wiecz. 21.15. Wiad. ogrod. 
21.30. Koncert Chopinowski. 22.00. Muzy 
ka tan. 22.25. Wiad. sport. 22?5. Wiad. 
meteor. i kom. polc. 22.40. Muzyka tar. 
W przerwie © 23.30. do 23.35, 1iWad z 
kraju dla człon. Polsk Eksp. Polarnej 
na Wyspie Niedźwiedziej.. 


—000— 
Z KIELC. 


(k) Śmierć pod kołami samochodu. 
Na szosie Jędrzejów — Nagłowiee, Sa. 
mochód ciężarowy, należący do niensta 
lonego narazie właścicieła, najechał na. 
Stefana Trele, lat 13, zabijając go na 
miejscu, A 


Wyśmienite obiady wydaje 
PASZTECIARNIA 

P. MICHAŁOWSKIEGO 

Obiad z 3-ch dań 1 zł. 20 zr. 

KIELCE, DUŻA 10. 


(k) Napad. We wsi Krasków, gm. 
Boksyce, pow. opatowskiego, kilku o- 
sobników, po wybiciu okna, wtargnęło 
do mieszkania Stanisława  Wiechy, 
gdzie steroryzowali domowników i zra 
bowali 4 bochenki chleba, ćwierć m*r. 
maki, worók soli, oraz 2 kożuchy, po. 
ezom zaprzęgli konia i odjechali w nie 
wiadomym kierunku. f 


N 

Poleca się duży wybór klełbas 
żywiecko - turystycznych su- 
chych po 3— zł. za 1 kg. To- 
war pierwszego gatunku. 


JÓZEF KOSS i S-ka 


p. z ogr. odp. 
Szonowiec, Warszawska 14 


Wydobycie węgla kamiennego 
w Połsce w maju rb. wynosiło przy 
25-ciu dniach roboczych 
ten, wobec 1.721.682 tony w kwist- 
niu rb. przy 24 dniach roboczych. 
Wzrost produkcji wynosi zatem 
58.868 ton, czyli 3.42 proe. Nate- 
miast produkcja Średnio na dzień 
roboczy wynosiła w maju 71.222 t., 
czyli zmniejszyła się w stosunku do 
poprzedniego miesiąca o 515 ton 

Ogólny zbyt węgła w maju wy 
rażał się cyfrą 1.562.150 ton wobec 
1.547.734 t. w kwietniu ab. Z powyż 
szej cyfry przypada na sprzeda: 
wewuętrzną 947.145 t. (w kwietniu 
964.963 t.), a na eksport 615.005 t. 
(582.781 t.) Niezależnie od tego 
zbyt dla celów własnych kopalń ı na 
deputaty urzędnicze i robotnicze 
wyncsił w maju 205.835 t., a w kwie 
tniu 240.100 t. : 5 

Zbyt węgla w kraju, według za 
sadniczych odbiorców przedstawiał 
się w maju następująco (w nawia- 
sach spadek (wzrost sprzedaży - w 
tonach i procentach): przemysł 


565.011 t. (65.146 t. i + 13.08 proc.) 


kolej 154.862 (— 65.326 i — 29.67 


1.780.250. 


as pozostali odbiorcy 227.272 t. 
— 17.628 t. i — 7.20 proc.) 

ł Wywóz węgla w maju na posz- 
czególne rynki kształtował się w 
tonach jak następuje (w nawiasaca 
zmiany w stosunku do ubiegłeg» 
miesiąca w tonach, względnie w pra 
centach): rynki licencyjne (Austrja 
Węgry, Czechosłowacja, Gdańsk i 
Niemcy) 68.433 (— 4.384 t. i — 6.02 
proe.), tynki regulowane przy kor- 
wencig eksportową 453.523 (t 23.068 
i -++ 5.86 proc.), w tem rynki skar- 
dynawskie 270.820 (t 41 i 0f2 
proc.), bałtyckie 46.069 (+ 20.472 i 
+ 7998 proc.), rynki zachodnia 
(Francja, Belgja i Hołandja) 85.933 
(+ 11971 i 16.20 proc.(, rynki polud- 
niowe 50.751 (— 9.416 
proc.), pozostałe rynki europejskie 
53.542 (+ 9.160 i -+ 20.64 proc.), ryr 


ki pozaeuropejskie 7.000 (+ 2486 i 


3.67 proc.), zbyt węgla w portuch 


dla celów  bunkrowych 32.40; 


(74.132 i -14.56 proc.) 

Stan zapasów węgla kamienncyo 
nieco się zmniejszył, wynosił Ło 
wiem na początku maja 2.287.050 t., 
a na koniec 2.278.794 ton. 


Upiększanie przez młodzież 
grobów poległych żołnierzy 


Ministerjum wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego, przych;- 
łając się do prośby polskiego towa- 
rzystwa opieki nad grobami bohale 
rów, wydało do kuratorów okrę- 
gów szkołnych okółnik w sprawie 
zachęcania młodzieży szkolnej do 
otoczenia opieką mogił żołnierzy 
polskich i ozdabiania ich, zwłaszcza 
w dni uroczyste, rocznice walk itp. 
Myślą przewodnią tego okólnika 
jest dążenie do utrwalenia w mło- 


„dzieży szkolnej kultu dla poszczegól 


nych momentów walki o niepodteg 
gość, oraz uczuciowe związanie mt! 
dzieży z bohaterami walk nie podle 
głościowych. 


W związku z tem ministerjum 
spraw wewnęrznych zwróciło się do 
wojewodów o wydanie zarządzeń, 
mających na celu ułatwienie małe. 
dzieży szkolnej wykonywania ua 
ementarzach wojennych prac, zwią 
zanych z upiększaniem mogił żołnie 
rzy kwiatami i zielenią, oraz prae, 
związanych z utrzymaniem mogił w 
porządku. 

Wojewodowie przesłać mają ku- 
ratorjom okręgów szkolnych wyka- 
zy wszystkich: polskich- cmentarzy 


wojennych, oraz polskich dzielnie 


wojennych na cmentarzach parat: 
jalnych w obrębie danego wojewódz 
twa. 


Ulgi paszportowe dla ruchu 
turystycznego do Austcji. 


Jak się dowiadujemy, pertrak- 
tacje w sprawie ułatwień dla ruchu 
turystyeznego z Polski do Austrji 
sąą już na ukończeniu. ` Wycieczki 
siedmiodniowe zwolnione będą naj 
prawdopodobniej całkowicie od o- 
płat paszportowych, paszport zaś 
na wycieczki 4-tygodniowe kosz*o: 


wać będzie 100 zł. od osoby. 
Wzamian za te ułatwienia rząd 
austrjacki podwyższyć ma kontyi- 
genty na przywóz z Polski do A- 
ustrji trzody chlewnej i węgla. 
Ostateczne decyzje w tej spra- 
wie zapadną w najbliższych dniach 


Kolonie letnie dla dzieci bezrobotnych 


Ministerjum opieki społecznej, 
mając na względzie konieczność w 
słania na kolonje letnie jaknajwięk 
szej liczby dzieci rodziców bezrobot 
nych, wystąpiło w tej sprawie do 
funduszu pracy. Dotychczas racjo- 
nalne zorganizowanie tej akcji unia 
możliwiała szczupłość kredytów, 
przeznaczonych na ten cel. 


W. wyniku porozumienia między 
ministerjum a funduszem pracy a- 
sygnował on dodatkowo sumę 30: 
tys. zł. przeznaczając ją dY 
na kolonje dla dzieci bezrobotnych. 

Suma ta rozdzielona została 


między poszczególne urzędy woje- 
wódzkie. 


Krwawa bójka na „Radosze“ 
w Sosnowcu. 


ŚMIERTELNIE RANNĄ OFIARĘ BÓJKI PRZEWIEZIONO DO 
SZPITALA NA PEKINIE, 


Na moście na ,Radosze*.w SŚ'- 
snowcu doszło onegdaj do krwawaj 
bójki, której ofiarą padł Jan Wój- 
cik, mieszkaniec Sosnowca (Dale: 
ka 48). 


Wójcik zaczepiony został przez 
Bolesława OChucherko, mieszkańca 
Módrzejowa, który wszczął z nim 
bójkę. W pewnym momencie Chu- 
cherko wyciągnął z kieszeni nóż i 
zadał nim swemu przeciwnikowi 
3 ciosy w bok. 

Wójcik padł nieprzytomny na 
ziemię. Wezwano policję, która 


peba na miejsce i rozpoczęła 
dochodzenie. Po udzieleniu ramie- 


mu pierwszej pomocy na miejscu. 


przewieziono go w stanie ciężkim 
do szpitala na Pekinie. 

Chucherkę policja aresztowała i 
przekazała do dyspozycji sędziego 
śledczego. 

ENDS DAF TIEFE EATA 
Pokost szybko schnący, ą 

farby, pendzle i lakiery po- i 

leca najtaniej skład apteczny 

S. MONETA, Dąbrowa Cór- 
nicza, ul. Sobieskiego 29. 


i — 15.65 


GOCLAEOWICE--Z0RÓ, G. flask, 


Solanki jodo - brumowe 
o pierwszorzędnych właściwoś- 
ciach leczniczych. Wskazania: 
ischias, artretyzm, reumatyzm, 
arterjoskleroza, choroby kobiece. 
čeny przystępne. Prospekty odwrotnie. 
Nowy Zarząd 


Z ZAGŁĘBIA. 


Druga lista maturzystów 


Zagłębia Dąbrowskiego 
MATURA W GIMN. ŻYDOWSEK. -W 
SOSNOWCU. WZ 
W gimn. żydows. w Sosnowcu otrzy 
mały świadectwa dojrzałości: Abramo 
wczówna C., Binkowska KH, Dudkiewi- 
czówna Q. Goldterżanką F. Goldszaj. 
nówna H. Juskiewiczówną C. .Lewen. 
talówna L., Nachemja L, Piekarska 
C.-B. Zajdlerówna $. i 


MATURA W PAŃSTWOWEŃ SEMI- 
NARJUM NAUCZYCIELSKIE 
ŻAEŃSKIEM W SOSNOWCU 

Dyplomy nauczycielskie otrzyimałyę 
Baidówna Marja, Biczyskówna Leoka- 
dja, Bielecka Janiua, Borowska Jani_ 
na, Buchaczówna Kazimiera Bugaj- 


ska Sabina, Cichecka Janina, Uiemiew- -. 


ska Janina, Cieplakówna Wanda, Czer 
wińską Marja, Dobiecka Marja, Dobo. 
ta, Gadtówna Marja, Gajekówna Emil. 
ja, Grabowska  Zenobja,  Gutówna 
Edwarda. Kaczmarzykówna rana, Ka 
bałówna Regina, Karbowska Aleksa, 
Klimaszewska Janina,  Najłerżanka 
Karola, Niepsujówna Marja, Olszew- 
ska Marja, Perębska Emilja. Postol. 
ska Marja, Rycerzówna Marja Sadow- 
ska Irena, Szczaglówna Ndlanisława, 
Sziezyngierówna Marja, Ślemzakówna 
Irena, Widawska Zofja, Witulska Ka 
zimiera. Wyderkówna Barbara. , Zbro- 
jówna Janina, Żebrowska Qenowefa, 
Żórawska Cecylja. Żurkównz Marja. 


ŚWIABECTWA DOJRZAŁOŚCI 
W BĘBZENIE.. 


W gimnazjum  żeśskiem js Kiz- 


-„mowskieji W: Replińskiejw Bedzito —— 


wszystkie uczenice dopuszcze+ do mat. 
ry otrzymały Świadectwa  dojrzałośc:: 
Paulina Czarniecka, Regina Ueoldsee- 
równa, Eugenja Gutfrajndówna. Irena 
Majtelesówna, lda Sintpułwerówna, 
Maryla Dyjamentówna, Helane Gotfri 
dówna, Henryka Lidzbarska Pelagja 
Morlasówna, Zofia Wasiówta. 


ŚWIADECTWA DOJRZAŁOŚCI W 
GMN. MĘSKIEM 7GROM. KUPCÓW 
W BEDZINIE. 

W gimnazjum męskiem zzromadze_. 
nia kupców w Będzirie świadestwa doj 
rzałości otrzymali: Brzeziński Bogdan, 
Domański Stanisław - Marjan. Fudalej 
Mieczysław-Hranciszek,  Gra!car Ja- 
kób-Szlama, Hampel Rywen, Herszko_ 
wicz Izrael, Kamiński Zbigniew Wła- 
dysław, Kocielski Luejusz-firazm, Ko. 
wałlski Mieczysław-Wiktor,  KWozakie- 
wicz Andrzej, Krąkowski Andrzej, Krą 
kowski Jerzy, Lejzorowicz August, Ma. 
rjanka Aleksander-Ziyskind, Orłowski 
Tzrael_ Mieczysław,  Pietrusiaski Ro- 
man, Rapaport Salomon, Skórka Eu- 
genjusz- Wojciech, Smułczyń:ki Wia- 
dysław. 

:0— 

Wycieczka do Wisły. Ste 
warzyszenie młodzieży polskiej na Pia 
skach urządza w dniu 9 lipęa dla człon 
ków i sympatyków jednodniową wy- 
cieczkę do Wisły. Koszt wycieczki wy- 
nosi zł. 3.— dla członków i z! 4--- dla 
sympatyków. JE) 

Zapisy oraz bliższych informacyj u- 
dziela komitet wycieczkowy codzien 
nie od godz. 6 do 8 wiecz. op:'Cz nie_ 
dziel i świąt, do dn. 4 lipca włącznie. 
Ba AAE PPKT CAC PAT OLOSE 


Dla słomianych wdowców. 


Śniadania, obiady, i kolacje. — 
Chcesz tanio i dobrze zjeść, 
przychodź do 


Baru Teatralnego 


Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 2,Tel.7-92 
Kuchnia prowadzona podki erow- 
nictwem znanego w stolicy oraz 
z Zagłębiu kuchmistr za 5. Stan'ka 
Uwaga: Lokal powiększony, gabinet. 


Syiuacja w mistrzostwach 


B. klasy w Zagłębia. 


„BRYNICA“ OZELADZKA MISTRZEM WIOSENNYM. 


W ub. niedzielę została zakońez0ua 
perwsza runda rozgrywek 0 mistrzo 
stwo „B“ kl. Zaglębia. 

Tytuł mistrza wiosennego jak jaż 
podawaliśmy zdobyła „Brynica* cezetadz 
ka, która w ostatnim spotkaniu odnio- 
aja «wietne wycięstwo nad Czarnymi. 

Oheenie trudno jest przewidzieć, któ 
ra drużyna wejdzie do „A klasy, ponie 
waż aż 4 drużyny pretendują do zde. 
bycia tytułu mistrza. : 

/ Bą to: „Brynica“, „Czarni, „Pło, 
mień' i „Dąbrowa, == 
"Tabela rozgrywek przedstawia się 


DABROWA —GWIAŻDA 2:1 (1:0). 

Na boisku „Hakoaeku“ w Będzinie 
„Dąbrowa“ pokonałą „Gwiazdę* w rta- 
Sunku 2:1. Sędziował p. Kozibudzki b. 


dobrze. 
POLICYJNY — 23 P. A, L, 42 (t:1). 
Policyjny rozegrał wczoraj mecz z 
drużyną 28 p. a. l, wygrywając w èa 
sunku 4:1. Policyjny gra » A rezerwa 
wymi. 
Juniory Piliecyjnego pokonane zosta 
t prze% janiorów „Hakoáhn“ w. stosun 
WDR ; 


Rezerwa Policyjnego i „Kinereth— 
1:4 dla „Kinerethu* 

BRYNICA — SATURN 741 (3:0. 
W Czeladzi „Brynicća* odniosła zwy 
Packi nad „Baturnem* 


w stosunku 


KINO 
| ZAGŁĘBIE 


j dawnie! 
| ino-Teatr „Udziałowy” 


POTRZEBNY skiadacz (zece) llnoty- 


powy. Zgłoszenia piśmienne „Expres 


Zagłębia” pod „Składacz”. 


a 
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* . — Oto rózkaż na piśmie wypusz 
czenia pana na wolność. Pan szef 
Bezpieczeństwa. raczy. towarzyszyć 
ci do kancelarji dla dopełnienia wy- 
maganych. . prawem - formalności. 
Spiesz pan bezwłocznie da doktora 
Gilberta, mam nadzieję wicchrabio, 
że gdy się znowu spotkamy, będę 
już mógł uścisnąć dłoń twą. 

— Dziękuję panu sędziemu za tę 
wyrażoną ufność. ' 

Sędzia skinął na dozor:ów, któ- 
rzy wyszli z sali, a Raula poprowa- 
dził do kancelarji szef . Bezpieczeń- 
stwa. Pan Geliert zwrócił się wów- 
czas do agenta policji. 

— Nie trać, z oczu tego . micdego 
człowieka — rzekł — zaczynam przy 
puszczać, że nie on dopuścił się prze 
stępstwa, niemniej wiedzieć muszę 
o zda jego kroku. Gdyny zamie 
rzał wyjechać potajemnie z Francji, 
donieś o tem zaraz. 

—- Nie omieszkam spełnić pań- 
skiego zlecenia... Czy mam udać się 
za nim do Morfontaine? ś 

— Uczyń to, ale działaj zręcznie, 
aby on nie spostrzegł twojej obec- 
ności. 

— Postaram się zmienić fizjogno 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


następującą: ? 

Nazwa kl. gier. ktt, stos. bram. 
Brynica da 19 39:9 
Czarni 11 8 42:16 
Płomień nn 17 49:13 
Dąbrowa „MH 14 19:12 
Zew 14-28 28:16 
Świt M 10 22:29 
Namsson 11 8 9:19 
Nad - Brynica 11 7 14:31 
Saturn u 7 22:31 
Gwiazda H 6 21:27 
Arja 11 5 11:43 
Kraft 11 3 13:31 


POWRÓT KOLARZY SOKOŁÓW zo 
LWOWA. 


1489 kim. na rowerze. 

W poniedziałek późnym wieczorem 
powrócii ze Lwowa członkowie odzia- 
lu kolarskiego „Sokola“ w Dąbrowie 
pp. Jamrot Daniel, Grela Wladyslaw, 
Eis Sylwester, Wieczorek Irorensz, któ 
rzy wyjechali ze sztafetą 14 czerwca, 
mczestnicząc we wspaniałym zlocie 80- 


kołów, ku czei 250-lecia odsieczy Wie. 


nia. 

Wytrwali kolarze przebyli 1490 kim. 
jadąć trasą Dąbrowa — Krat ów -- Bo 
chnia — arnów — Pilzno — Iopczyce— 
Przeworsk — Jaworów — Lwów — Zło 
czów — Tamopol — Złoczów — Lwów— 
Jaworów — Przeworsk — Ropczyce — 


Pizo — Tarnów — Jandu — Kraków * 


— Dabrowa. 


Bziś podwójny program 


W Szponach Grzechu. 


Dramat z życia artystów kabaretowych > 


"1 


Przygoda w Obłokach — 
Wesoła kómedja z Monte Banksem 


Cena biletów 6d 25 groszy. - 


SZUKASZ: ZAROBKU przyim popła- 
tme zastępstwo jako zajęcie < uboczne, 
bez narażenia godności stanu.  Gioza- 
kred Lwów Wałowa 11. 

POTRZEBNY pomocnik fryzjerski od 
zaraz na stale. Sosnowiec, Nówa 4%. 


li wstają z grobu... 


SF _ POWIEŚĆ. lal: 


mjg... Pan sędzie nie ma nie więcej 
do rozkazania. ; RR 
Me: 
— Będę strzegł pilnie ptaszka. 
Gdy. po załatwieniu zwykłych 
formalności w kaneelarji sądu Raul 
ujrzał się na ulicy, gdy ciężkie drzwi 
więzienne przymknęły się ża nim, 
młody człowiek sądził, że oszaleje z 
radości. 8 


— Wolny jestem! — mówił do sie 
bie, ocierając potem zroszene czało 
— wolny w chwili, gdy mnie ogar- 
niała już rozpacz i zwątpienie... wol 
ny dzięki nieznanemu opiekunowi, 
który zajmował się losem moim wte 
dy, kiedy mnie wszyscy inni opu 
ścili, kiedy ujrzałem się *apomnia- 
nym, pogardzonym, zgubionym... 
Przemówił do sędziów, zdołał ich 
przekonać, otworzył drzwt przeklę- 
te go więzienia. Co to za człowie 
tak rozumny, że domyślił się, iż Ra- 
ul de Challins nie mógł dopuścić się 
musi być zupełna! 
hańbiącej zbrodni. Rekalibitacj 


Czyniąc w duchu te uwagi, Rau 
szedł prędko, a giestykulował tak ży 
wo, że 
tu du 


o brano za warjata. Na pla- 
halet wsiadł do dorożki. 


król Jadwigi Nr. 7. Telefon 2-88 E 


Kis f> RZ: SA 
TECYZZEKI zd ale. 3 
G i 


SOSNUWIEC ) 
Dęblińska 4 
tel. 10-95, 
|) Wkrótce 
RYKI IEPES A D5 N DET PZ WT PERKOZ, CM S E A ZZO Ta) 


N zakład 
3 c=" Pogrzebowy 
jj RĄCZKA 


Ę SOSNOWIEC, 

| Pr. Mościckiego 13. Telefon 8-38. 
DĄBROWA GÓRNICZA 

a Urządza pogrzeby najskromniej- 
& dze, najwspanialsze, ekshumacje, $ 
przewozy zwłok, karawany, wień- i% 


3 ce, dekoracje. 
2 CENY BARDZO PRZYSTĘPNE : 


EF 


OTOCYKŁ D. K. W. 200 em. rok 1929 


= KUPNO I SP 
M 


w dobrym stanie sprzedam tanio Wia- E 


domość ul. Czysta 7. Sosnowice W. Nie 
PGŃ. ; 


budowłańe: grube Lua zatunky, wg: 
sokoprocentowe Poloa: Wane i 
„BRYNICA“ ładź ul. Miigwieka, 
telefon 20. ORA = 


Różne 


biegi 
usuwa pod gwarancją 
Kem, słoik tylko 2— zł. 


„Axela — 
J. GADE- 


SCH, Poznań, ul. Nowa 7. L 1. 


z, EERE POERA ENE OWO SZEEROPE DY ory 


. — Gdzie pan jechać każe?—py- 
tał woźnica. : 

Raul myślał w tej chw)li o Ga- 
brjeli, o. drogiej dziewczynie. która 
może także poczytywała go. za zbrod 
niarza. Jakżeby się ucieszyła na- 
giym jego zjawieniem! Chciał zawa 
ać: A, 

— Na ulicę św. Domika 
Ale powstrzymał się zaraz. 

. — Nie — mówił w duchu — 
wdzięczność przedewszystkiem. na- 
wet przed miłością... jadę da dokto- 
ra Gilberta. 


Woźnica ponowił pytarie. Raul 
miał już odpowiedzieć: 

— Na dworzec Północny. Spoj- 
nzawszy jednak po sobie dostrzegł, 
że dwutygodniowe więzienie, a zwia 
szeza dobrowolne zaniedbanie sta- 
ranności w ubraniu, nadawało mu 
podejrzany wygląd. Miał na sobie 
órdynarną bieliznę, kupiona w skle 
pie tandeciarskim przez duz'reę wię 
ziennego. Zawstydził się i rzekł: 

— Na ulicę Garanciere. Zapłata 
za godzinę. 

orożkorz zaciął konia; nieba- 
wem stanęli w miejscu oznaczonem. 

Pan de Challins wysiadł i za- 
dzwonił. Otworzył drzwi: Berthaud, 
który nie mógł powstrzymać okrzy- 

radości na widok Raula 
; — Pan wicehrabia!... — zawołał 
cofając się w tył zdumiony | 
| ,— Tak, to ja. mój Bertłaudzie... 
wolny, jak widzisz... Później wyja- 
śnię ci wszystko... Gdzie Hanor jusz? 
+ — W łóżku, panie. 

— Chory? 


Druk. Expres Zagłębia" Soznowiee, Teatralna 1. tel. 4-94. 


Dziś znany potwór a „Frankenstetna* 
BORIS KARLOFF w najbardziej osobliwym filmie sezo- 


[EDEN| DZIWNY DOM 


w którym dzieją gię niesamowite orgje z głuchoniemym pó 


Od piątku 80 czerwona 1925 x, i dni nastepne. | 
Dlabieniea publiczno ści, rozkoszna ANNY 3 


ONDRA 


i najwytyoruicjszy možezyzna IWAN PEFROWICZ 
w przepięknej operetee p. t 


ZEMSTA 


SE NIETOPERZA 


Reżyserja: Karol Lama ' 


mu p. t 


tworem 


DEMON WIELKIEGO MIASTA, 


A 


KTO. 


zdrowie szańu- 89 
je, ten 


kupajel A 
-Przyjmować tysno w Utygsiua-.Molll - A 
, opakowaniu z banderolą ! 


Najpewniej / zabeżpieczysz [$ 
siebie i rodzinę, posiadając Ra 
książeczkę oszezędnościewą 
KOMUNALNEJ KASY 
OQSZCZĘDNOŚŚ! W ZA- 
WIEBRCIU 


Z ; 
LECZNICA chorób weneryfnych 
skórnych. Sosnowice, Sienkiewicza " 
Wizyta 5 zł: 


Zgubione dakumenty 
po'4 grosze za 1 wyraz. 


PAWLIK WINOENTY agp książkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. w 
Sosnowen, którą unieważnia. 

DESUS SE EEEE ZORRO ZATO RDK ACSI 


Oglaszajcie się 
w „„Expresie Zagłębia”. 


— Był bliskim śmierci... doktór 
zwątpił o jego wyzdrowieniu , wy- 
szedł już jednak z niebczpieczeń- 
stwa. 

Raul podążył śpiesznie do poko- 
ju starego sługi;, Berthaud.i Zuzan- 
na szli za nim z załzawionemi ocza- 

Honorjusz, wsparty -0 poduszki, 
siedział na łóżku. Rożważił zawsze 
w ciągu krótkiego czasu wydarze- ; 
nia, a te myśli zasępiały jago chude 
pożółkie oblicze DY. 

- Ujrzawszy swego młodego pana, 
krzyknął z radości i wyciągną! do 
niego ręce. Raul rzucił mu się w ob- 
jęcia. NET 
— Wolny! wolny! — powtarzał 
poczciwy człowiek z placzem. 

— Tak, jest wolny, mój stary 
przyjacielu. 

— Niechże Bogu będą dzięki, o 
niewinności pana nie wą *em ni- 
gdy. 

— Jesten niewinnym, ale muszę 
to jeszcze udowodnić... Teraz mam 
tylko parę mińut czasu... obecność 
moja potrzebna gdzieindzie; w spra 
wach wielkiej wagi... Dziś wieczór 
lub jutro będę z powrotem. wtedy 

owiadomię cię o tem, co zaszło., 
Horowałeś biedny Honorjaszu? 

— Wiadomość o areszto» aniu pa 
na była dla mnie ciosem st.252nym.. 
padłem jak martwy... sądz:iem.- że 
tego nie przeżyję... Mimo wszystko 
wydźwignąłerm się z biedy, a teraz 
gdym już pana widział, * ćzuję się 
spokojniejszym i odzyskam wprędee 
ĉa zdrowie. ` ; 


Redaktor odp.: Józef Oskńlską 
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